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S O B O T A .  

ROK i 8 2 5 .

W S P O M N IE N IA .

N a ro d zen ie  V l ' l a d y -  
s ława Ł o k ie tk a  1310.

N O  FT O Ś  Cl FT A  R S Z A  FI' S li 1E .
N  a j i a S n i e j s / y  P A N ,  wczora j  ra ­

c z y ł  naj łaskawi -j  dać posłuchan ie  S en a to ro m  
i  M in is tro m  Królestwa Polskiego.

J W .  H r a b i a  O żarow sk i  Jenera ł  Adjutant,  
i  JO. X i t i e  M ic h a ł  R a d z i w i ł ł , p r z y b y l i  do
W a r s z a w y .  —  ,

Dni a  24  m. i r. b.  wczasie win h m ,  w y w r o -  
cone zostały dwie s ta ro ży tn e  T o p o le  w  W  1-  
lanowie  s ławne z swe;  nadzw yczajnej obszer- 
ności.  Wiadomo ł e  T o p o /e  W ila n o w s k ie  
i s t n i a ł y  iesicze fca K r ó l a  J a n a  ILI* w ł a -  
Sciciela tego p ięknego

P rz.v  u lic y  G rzy b o w sk ie j  N* I0.51J* otwie -
X A Z . V  X H *  v y  ------ ------------* _ .  ' »  r  •

ra iąs ię  F t a p i e l e  Żelazne z , d m e m \ r n  M a ia .  
Kąpiele t e  należycie i iak najdogodniej są u-  
rządzonedla S z : Publiczności,  a osobl iwie dla 
°só& chorych,  na świeżem powie trzu  i z o g r o ­
dem wolnym ,do spaceru.  Kąpiele są tro ia -  
kie  to iest:  Żelazne  z ciepłej  y^ody p<> zł: 2,  
Kąpiel  x T a ta r a k u  zł: 3, Kąpiel  z S ło d u  zło: 
3, i Kąpiel  z O trąb  zł: 3* Ostatnie nienaogą 
być w każdym czasie, tylko za obstalunkiem  
godziną wprzód ,  iak W  W .  D o k to rzy  polecą 
ehorvm.  Oraz dla tem większej  dogodności  
*ą i S tanc je  dla osob cborycb na czas letni 
abv tym wygodnie j  kurac ją  prowadz ic ­

ie Pew ny Jegom ość  wyrachował ,  1 ż gd y b y  
się komu podobało dawać obiady  na osób 12 
pod warunkiem aby co dzień  w  innym po • 
rządku siedziały u stołu; wypadłoby  mu dać

479,001 6 0 obiadów,  a tak g o s p o d a rz  i ka­
żdy z sto łow ników  musiałby zyć lat 1,311,434.

( A r t y k u ł  n a d es ła n y )  — Jeszcze s ł ó w  kilka 
o Kulczyckim:  W j /asie oblężenia przez T u r ­
ków W i e d n i a  i uwolnienia go  w r. 1683 prze z  
Króla S u l i  i p  s k i e . g  o,  ż y ł  w  FT iedniu  
P o la k  Jerzy  Tranciszek K ulczycki.  B y ł  oa  
t łumaczem A u s t r ja c k im  i wielkie  przys ług!  
iednał,  mianowicie w  posyłkach między T u r ­
ki. Stał  się na jpamiętuie js/y m przez o tw ar ­
cie w  F T  i e dni u Kawiarni.  Cz łow iek  w  spra­
w ie  rycersk ie j  i publicznej  nie obcy,  w y g o ­
tował opisanie oblężenia  i ki lkainnych dziełek.  
N iem cy  chwi le  ocalenia FT iednia,  w znaw ia-  
ią interessowanym tego K ulczyckiego  w sp o ­
minaniem.  Piszą o nim Wiedeńskie almana­
chy, i niektóre uczeńsze dzieła.  K u lc zy c k ie ­
go  portre t  upoważnia pie-rwotny K a w ia rn i  
w  F T iedniu  zakład.  K ulczyckiego  portre t  
noszą W ie d e ń c z y c y  na tabakierkach. Na 
tych tabakierkach widać zdała W ie de ń  i b i ­
twę  z T u r k a m i ,  a sam K ulczycki  w  pąsowym  
zawoiu,  w  żupanie,  z pasem, z karabelą,  maiąc 
zarzucone na ramionach futro,  mi łem i śmia­
łem zajmuie wejrzen iem,  twarz iego 7/dohią 
piękne wąsy.  O takowych tabakierkach,  p o ­
nieważ prawie nikt w  FTarszaw ie  niewie ,  
miłymby zapewne b y ł o b y  nabytkiem ich u-  
powszechnienie między rodakami.

Cesarski Uniwersytet W i le ń s k a  nową p o ­
niósł  stratę przez zgon  Professora G ro d d e -  
cka. E rn es t  G o tfr ie d  G roddeck  rodem



-  ( 51 f  ) -

z G dańska ,będąc około roku 1785 w U niw er­
sytecie G óttingskim , wcześnie dal się poznać 
w Niemczech  ze swej biegłości w na­
uce iak Filo log . Znany iuż od lat kilkuna­
stu w uczonym  świecie przeniósł się do P u ­
ław , zkąd w roku 1805 udał się do W iln a , 
gdzie iako P rofesor zwyczajny  w Uniwersy­
tecie lek L itera tury  Greckiej iak Łacińskiej 
pracował do zgonu przez lat 20. Zs-zedł 
7. tego świata na wśi w Kilowcu  w guberni 
M iń skie j w roku 1825 na dniu 14 Kwietnia. 
W y d a ł  wciągu pracowitego kilkodziesięeio- 
letuiego życia wiele rozpraw  i dzieł różnej 
objętości. Najznamienitsza której ponowio­
na wyszła edycja, iest initia historiae grae- 
corurn litterariae  tomy 2. Jak wszystkie 
dzieła iego tak nadewszystkie t o , odznacza 
się szczególnem wypracowaniem, wykończe­
niem, dokładnością i zupełnością, oraz ukła­
dem do iakiego w tym przedmiocie piszący 
nie mieli szczęścia trafić. Zostało przytym 
wrękopismach niemało ważnych dzie ł , do 
których iezeli ostatniej nieprzyłożył ręki, 
wszelako doprowadził ie dó tego stopnia że 
n. rzeczywistym i wielkim pożytkiem drukiem 
ogłoszone być mogą. Takiemi naprzykład 
są, A n tiq u ita tes  h istorja  litteraria Rornano- 
rurn, A rchaeologia . Uniwersytet W ileń sk i  
nabyć tych. rękokopismów pewnie niezanie- 
cha iogłószenie ich drukiem któremu zucz- 
niów Gródecka  powierzy. Zostawił po so­
bie Grodeck pamięć wielką nie tylko w p i ­
sm ach , ale w ciągłej p ra cy , w której kształ­
cił filo logów ' i do innych nauk przykładaią- 
cych się uczniów; zostawił pamięć wielką że 
znaczną liczbą uczniów  tyle' usposobił , iż 
wielu za iego życia w świecie uczonym'zasz­
czytnie pokazało się; tym naostatek że- iak 
ciuły Ojciec Dzieci, tak on Uczniów swoich 
iednał przychylność , i przywiązanie ich

znalazł.
Wczoraj w południe było stopni eiepfe 20. 

R  O Z M A 1 T O Ś C 1 .
w P aryżu  w Jzbie Parów  odbywaią się ns»- 

rady względem'proieklu wynadgrodzenia E -  
migrantów. P. K onstan t w Jzbie D eputow a­
nych  miał piękną mowę względem proiektu o 
zniewadze Kościołów, iest on wyznana p r o ­
testanckiego i pierwszy z tego wyznania głos 
zabrał w tym przedmiocie. — Potwierdza się 
że Gubernator wysp Filipińskich  ogłosił się 
niepodległym. — A n g licy  pozbyli się ie- 
dnego z zawziętych nieprzyiaciół. Gdyż 
K ró l odległego narodu A w y  został zamordo­
wany; słychać iż ci odebrali mu życie, k tó­
rym się sprzykrzyło prowadzić wojnę z A n ­
glikam i, a którąnieboszczyk chciał wszełkie- 
mi siłami popierać. — Słychać iż K ró l  N i ­
derlandzki postanowił swe wojsko w Jndjach  
znacznie powiększyć. j— Donoszą że T w ie r ­
dza P atras  iużby się poddała G rekom , lecz 
iej Dowódca J u s u f  B asza  lęka się podpisać 
K apitu lacji, bo oznajmiono mu że gdy to u -  
czyni, natychmiast ujrzy  zielony sznurek}. — 
Towarzystwo Londyńskie  utworzone wza- 
miarzeratowania i wspierania L u d z i z rozbi­
tych okrętów, coraz bardziej iest gorliwszem  
wswych działaniach,, i dochody swe teraz zna­
cznie pomnożyło. — K ró l  A n g ie lsk i z swej 
stajni przeznaczyłiako podarunek dla K r ó ­
la Francuzki ego] 20Koni najpiękniejszej R a s - 
sy .— w W ie lk i  Czwartek K ró l H iszp a ń sk i  
wobec całego dworu umywał nogi l2S tarcom , 
nazaiutrz M onarcha  chciał piechoto zwie* 
dzać wszystkie Groby, lecz ulewny deszcz 
przeszkodził.—  w E dym burgu  utworzyło się 
towarzystwo w spierania Greków, złożone 
tylko z Kobiet'. — 80 Przyiacio ł Xcia W e* 
lingtonaułożyło  znaczną summę, za którą bę* 
dzie sprawiona przepyszna srebrna waza iaku’
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podarunek  dla X cia;  na tej wazie będzie w y ­
r y ta  bitwa pod VFaterloo ,  a szczególniej O -  
braz  g d y  A żerozkazu ie  swym G ren a d je ro m  
aby z bagnetem  uderzy li  na Kirysjerów  
F ra n cn zk ich .  —■

D zien n ik i  P a ryzk ie '  umieściły teraz dawną 
A n e g d o tę .  Na dw orze  L u d w ik a  X V  znajdo­
wało się 2 S z lach ty  niezmiernie o ty ły c h , do 
iednego z niob K r ó l  r z ek ł  „musisz W P a n  mało 
używać agitacji,  należy  abyś p rz y  takiej o ty ­
łości więcej się przechodził,,  naco Szlachcic  
odpowiedział „N. Para/e,używam przechadzki 
gdyż  codziennie 2 razy  obchodzę około mego 
K o leg i  k tó ry  teszcze iest odemnie o ty lszym .“
1—Na początku b:ra; um arła  w Berlinie F r a n ­
ciszka L ariska  znana iako doskonała nauczy­
cielka F o r te p ja n u ,  w  swej młodości wydała 
wiele d z ie ł  m u zyczn ych  swej k o m p o z y c j i , 
g ra ła  oraz w y b o rn ie  na O rg a n a ch , p rzy tem  
znaną by ła  z rzadkiego dow aipu  i wszelkich 
cn o t  tow arzysk ich .  Ż y ła  lat 61.-—Na jednym 
z Stnę tarzów  P aryzk ich  n iedawno postaw io­
no p iękny  nadgrobek  znastępuiącym  n ap i­
sem „Tm  spoczyw a A m b r o ż y  P ... n a j le p s zy  
2 Ojców, na jczu lszy  z  M a łż o n k ó w .  Jego  
s troskana  V F dow a  ciągle trudn is ię  hand lem  
R o d n y c h  s troiów , i m ieszka  p r z y  ulicy R y -  
Szelje p o d  N u m e r e m  . . . . “ — 

b U w n y  dzisiejszy F rancuzk i  A u to r  i Poe­
ta Z u i  (Joui) podał do D zienn ika  M ó d  na ­
stępujący -A r ty k u ł  k tó ry  iest pow  tarza nym 
"wy wszystkich Salonach . „ G d y b y m  b y ł  K o ­
bietą, chciałbym kochać i być kochanym bo 
s ied z ia łb y m  że m iło ść  iest celem, kresem  i 
Warunkiem  m o ieg o b y tu ,  abym pewniej sp e ł­
z ł  przeznaczen ie , chciałbym nie tak być 
Ptękną,  iak ła d n ą ,  mniej n akazu iącą  p o w a -  
Sę,  iak odznaczaiącą  się wdziękiem , mniej 
Jurenrną  iak p r zy ie m n ą .  Chciałbym być ob- 

a f z° ,y taiemnym wdziękiem  k tó r e -

goby doskonałość, naw et sama nadzieia odga­
dnąć niemogła. G d y b y m  b y ł  K obietą ,  nie— 
ręczę czybym  niemiał żadnego K o ch a n ka , 
lecz cóś większego zaręczam, to iest, żebym 
miał tylko iednego.  U w aża łbym za  niezłomną 
rękojmią niezmierną trudność w wyborze. 
Chciał być  ażeby mójKochanek łączył w w y ­
sokim stopniu w znios łość  duszy ,  p r z y m io ty  
u m y s łu  i k s z ta ł t  powierzchowny. G d y b y m  b y ł  
Kobietą,  s tara łbym  się wcześnie poznać źe 
p iękność  iest p ierw szym  darem, k tó rym  nas 
p rzyrodzen ie  obdarza  i p ierw szym  k tó rym  
nam odbiera. W y w ió d łb y m  z tej wczesoej 
nauki, pod w ó jn ęp o trzeb ę  żeby korzystać dla 
własnego szczęścia, tego kw ia ta  przem iiaią- 
cego, i zastąpić go p rzez  u rok i  wdzięków  i 
talentów,  k tóre  zdaią się p rzechow yw ać lego 
obraz i świeżość. G d y b y m  b y ł  K ob ie tą , 
chciałbym być dobrą ,  aby zostać d ługo  m ł o ­
dą,  nic tak nieprzyspiesza starości,  iak z ło ść  
zrędna .  W  dobroci iest coś tak p iękn eg o , 
co pozwala p raw ie  zawsze za iedno uważać 
te 2 epite ty .  M ówią bez różnicy , dobry  lub  
p ię k n y  obraz,p iękny  lub d o b ry  p o s ą g ,  dobry  
Lub p ię k n y  p o em a t ,  dla czego nie mówią d o ­
bra lub p iękn a  Kobieta?  Oto żeby zazdrości 
do rozpaczy  nieprzywieść. G d y b y m  b y ł  
Kobietą ,  zamiast trzym ać  się m o d y ,py ta łb y m  
się mego zw ierzc iad ła  czy mam kazać wyciąć 
moią suknie w gorsie lub  nie, p o rzuc iłbym  
ko lo r  różow y  w 25 tym roku ,  w  30tym iuż  
bym n ie tańczy ł , a w  40tym nteopuśclłbym  
czepeczka. G d yb ym  b y ł  K ob ie tą ,• d o p ro ­
wadziłbym czystość  aż do zbytku  i miałbym 
zawsze na myśli tu p raw id ło  3.3. R u s s a  „ K o ­
bieta  brudna iest co ty lko  może być n a j­
obrzydliw szego  w  naturze , a M ą z  k tó ry  ią 
sobie sp rz y k rz y  zawsze ma słuszność. G d y ­
bym  b y ł  Kobie tą ,  lub iłbym  p o c h w a ły ,  ale a- 
b y  ie odróżnić od podehlebstwa} w ażyłbym
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%e n a  sza l i  ro z tą d h u  a m e l t c r y l h y m  icV., •wle» 
d z i a ł b y m  że K obiety  r u d / ą  się i. dowcipem  
na  p o z y s k a n i e  . k tó r eg o  M ę / p j y / . n i  J r ^ w i g  c a ­
ł y  s w ó j  w ie k  m ł  óy ,  i n i i -u łm-gi ł - bym się 7a 
i n n y m ,  niam, ięs?ałh.ym się n i g d y  w  ro zm o w y  
p o w a żn e  o sób  .wyższych,  alu te,z, niej . r / . i - ry 
w a t y  b y  i ch  j i r / . r de mną ,  i o s z cz ęd z i ł y by  mi  
t n r z y n a i m n i e j w z g a r d y . m i l c z e n i a .  /

P R 7 . Y I E C H A  U  do W j i n S Z A W Y .
M ie sz j ta w ik i  F e l ix  Oby: z Pu l tus :  -  Z a w a  lzki  Augus t
Oby. z K o z ł o w a .   O s tro w s k i  Fran t  Kupiec Gdańska.
— Poskary  Oby. z l j a b t in a -  —  Ja ro ck i  Jó z e f  Doktor 
z K rak o w a .  B ron ik o w sk i  Mikołaj Oby: z P ło ck ieg o . ,— 
Cypser Oby: z  K rakow a.  — B ukowski Anton i Obywa: 
z  P u ł t u s k i e g o . — S tokow sk i  Joachim Oby: z P rasu j  skic: 
R apa lcw sk i  F ranc i :  Oby: z W a łó w ie . ,— Ntkorow icz  
Anton i O by; z Guberni  K iiow sk ie j .  — Z arań sk i  Krazm 
O b v  z M a teczyna.  — Dobrowolski Jc o m etra  z W isk itek .

d o n i e s i e n i a .
D n i a 28 m. b. zgubiony z o s t a ł  J i r z y z  W o jsk o w y  Po l­

sk i  na K r a k o w s k i e n i  Przed.-; k tpby  t a k o .w y  z n a l a z ł ,  
u ie c l i  r a c z y  oddać  do D ru k a rn i  K u r ja ra ,  o d b i e r z e  za  to
d u k a ta  padgrody,

w  Domu J W .  R aczyńsk ich  p rzy  u licy  D ług ie j  pod N r  
b91 zna jdu ią  s ie  rozmaite  W in a  w butelkach,  lakoto .  
f ran c u zk ie , reń sk ie ,  i bu rg u n d sk ie  w lepszych gatunkach ,  
tudz ieżA rak  de ,Goa i Jam ajka ,  do sprzedania .ogółem lub
c z ą s t k o w o  z a  n a jum iarkow uńszą  cenę; także i S z tu k i
p różne  do 500 garcy  w ym iaru  maiuce.  Chce kupna  ma­
ją c y ,  raczą  s i ę  zg łos ić  do w ym ien ionego  dom u, n a l e -  
w ą  s t ronę  przy wchodzie.

T rzy  pary K o m o d  z ; na jp iękn ie jszego  m achoniow cgo  
drzew a,  w- te raźn ie jszy m  guśc ie  z budowane są  do sp rze­
d an ia  za  na jyoiu iernie jszą  cenę z wolnej ręk i .  Ayczące 
o s o b y  takow e nabyć zgłoszą  się  doRządcy Pałacu T a rn o ­
w skich  na Krakow'skiem przed :  pod Nr 388.

Kocz bardzo mało u ży w a n y ,  z w s z e lk ie m i  r e k w iz y ­
tami w ygodny  do podróży,  z Końmi,  Chomontami etc. 
4) raz '  4 W ozy  z K ońm i m ogą być uży te  do F u rm a n e k  
su do przedania  przy u l icy  W o lsk ie j  pod N r  .1080.

U p o w a ż n io n y  od W .  K. R. W .  14. i O. P. do daw an ia
n a u k i  publicznej w ięzykach  Polskim Ł ac iń sk im ,  Fjran- 
euzk im  i N iem ieck im ,  oraz innych przedm iotach  nauk,  
oświadcza chęć sw o ią  daw an ia  także lekcji  p ry w a ­
tnych w cudze n» lub sw oje ni pom ieszkan iu ,  tudziez 
K orrupe tyc ji  Uczniom Klass n iższych za bardzo u m ia r ­
k o w a n ą  Ugodę. Mieszkam  przy  u l icy  P iw ne j  N r  104

na ł szerp  p ię trze .  S i  e A l e c k  i Nauczyciel Języków .
P a  l Nr 181 i ‘2, są P okoie  nfl Iszeni p ie t rxe  navr'o o d ­

m alowane z meblami na cza? Se jm u ,  później od Sgo J a ­
na do uaięcia , tudz ież  na 2giem  p ię t rze ,  Sklep zaś na  
w ó lk ę  lub >viktuąty każdego czasu w yna ję tym  może być* 

4 K luczyki,  z tych 3 f rancuzk ie  w dniu  27 K w ie tn ;  
w ieczorem  zgubione  zo s ta ły ;  znalazcy  p rzy rzeka  s ię  
nadgro  la,  za od lan iem  do D ruka rn i  K ur je ra .

w Dniu 20 Maia r.b. o godzi: 10 z rana  w yd z ie rżaw io ­
ne hę la praw u e za ię te  prowent a  Domu N r  1976 p r z y  
iglicy Gwąrdjack ej ,Fą\vory  i S zym anow sk ie j  tu  w W a r -  
sza: położonego, przez L ic y ta c ją  publiczną na l a t  3 o«l 
Sgo Ja n a  rb. po sobie  idące,  a to przed podpisanym Ko - 
p ió rnik iem . L icy tac ja  ta  odbywać s ię  będzie  w wyż o -  
znaczouym  te rm in ie  na miejscu i gnuncie_polożenia rze­
czonego domu, a zaczynać się ma od summy z 1: 000 rocz­
nej  dz ierżaw y. W a ru n k i  L ic y ta c j i  p rze jrzeć  będzie  m o­
żn a  na te rm in ie  L icy tac j i  i u podpisanego Komorniki* 
p rzy  u licy Leszno po i Nr 063 m ieszkającego .

(po  dpisano) S te fan  O s i p o w s k  i Koms 
S ą  do na ięc ia  na czas Sejmu 2 P okoie  z przedpoiem 

i K u ch n ią ,  na 2m p ię trze  od f rou tu  p rzy  u l icy  N o w y  
Ś w ia t ,  Adres w D rukarn i  K u r je ra .

D j i i i j  pod Nr 0 7 1  przy u l icy  L eszn o ,  3 P o k o ia  
na 1 m p ię trze ,  z meblami, oraz kuchnia ,  s ta jn ia ,  i  

w ozow nia  są do w yn a iec ia  na  czas Sejmu nadchodzące­
go, lub liaczas d łuższy  miesięcznie .

K to  ma dojną Oślicę do zbycia lub do n a ię c ia ,  n iech  
się  zgłosi doZegąrmisdrzą w domu P e tyskusa  N 473L i:B .

F o lw ark  Chorodzicszka w Obwodzie Ł u k o w sk im  o m i l  
3 od tegoż,  od W a rsz a w y  mil 12 odlegfy ies t  do w y ­
d z ie rżaw ien ia  z wolnej r ę k i ,  ma w y s ie w u  ozim iny  k o r -  
c.y 125, j a r z y n y  w proporc ji  te j ,  s iana  zb ioru  w o z o \r  
00 , w łośc ian  os iad łych  10, propinacja ,  lasy  i p a s te -  
w n ik  do u t rzy m an ia  O w iec  z ia tne; dow iedz ieć  s i ę  
m ożna  w W a rsz a w ie  w H ote lu  P o lsk im  u W g o  M a c ie -  
i ew sk iego ,  a  od dnia  10 Maia na  m iejscu .

Chart  duży w ilcza ty  zginą!  29 K w ie tn ia ,  k to  gą 
znajdzie  dostan ie  du k a ta  uadgrody przy  D łu g ie j  u l ic jr  
ppd N r  4 8 9 .

w N rze  97 Kur ,  W a r .  na s t ron ie  492  spros tow ać nale­
ży l ino ,  zam ias t  M ylne  tw ie rd zen ie  czytaj  T w ie rd z e ­
n ie .  2do. zam ias t  h i^ g  x ięży ca  m ies ięczny  odbywaiącjr  
s ię ,  e z y t :  b ieg  s łońca  roczny  i b ieg  x ięży ca  m ies ięczny  
od{jywaiące się . 3ti«- zam: obchodzić ipoże, czytaj ob­
chodzić mogą. 4 to .  zaiu: m ies iąc u  c iw i lue ,  czyt:  m ie ­
siącu  cy w i ln y m .

W czoraj  w y c ią g n ię te  N ra  37. 4. 39. 01.. 60*
T e a tr ,  J u t r o  Opera T u r e k  we iVl'oszech.


